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Przepadek wypadnięcia łożyska
(lirothpsus placentae) 

zakończony pom yślnym  skutkiem  d la  m atki i dz iecka .

Opisał prof. Dr. M. M adurow icz.

(Dokończenie.)

R o  z po  z n a-n i& bętlzię ła twe wted^f jeśli z po­
czą tku  porodu, j a k  w moim p rzy p a d k u ,  naokoło 
pęcherza płodowego nie w ym acam y łożyska, a  przy 
pó/.niejsżem badaniu  takow e znajdziem y w szyi, 
w pochwie, przed czteściami rodnem i,  podczSs gdy 
płód jŁśzcze w macicy się znajduje. T rudniejsze  
będzie ro z p o z n a n ie , jeżeli zaraz przy pierwszem 
badaniu znajdziem y w szyi choć rozffiflfianej ło ­
żysko. W tedy w ypadnie  wykluczyć łożysko przod- 
knjąr;e< 'k tó re  aittili będzie zawsze jeszcze w częś­
ci przyczepione do odcinka dólnego macitrf, co 
s tw ierdzam y obchodząc-"palcem naokoło  łożyska, 
między temże-i ścianami macicy. Jeżeli atoli zaraz 
przy pierws/.ćm badaniu  znajdziem y nad szyją 
nie rozszerzoną łożysko, natenczas  rozstrzygniecie 
pytania, czy m am y łojźysko p rzodku jąee ,  łub w y­
padniecie łożyska, odroczyć należy aż do chwili, 
gdy  szyjit maciczna rozszerzy się zupeinie. Z te 
go atoli w y n ika ,  że o wypadnięciu łożyska  pod ­
czas ciąży f f i o b i )  mowy być me może, albowiem

\ nie ty lko ,  podczas ciąży nie zdołam y nigdy
( rozpoznać* odklejonego i zesuniętego aż na  szyję

macicy łożyska, ale to się też sprzeciw ia p rzy ję ­
tym w położnictwie?wyrażeniom. Podobnie  bowiem, 

| j a k  żaden położnik nic mówi o „wypaduię.ciu“ p ę ­
powin}7, rączki,  nóżki w ciąży, ta k  też nic można 
mówić o w ypadn ięc iu  łożyska  w c ią ż y ;  gdyż  ta-

l kie zboczenie da  się rozpoznać tylko podczas po ­
rodu. TSife przypuszczam  w reszc ie ,  by k toś mógł 

\ uważać sk rzepy  krwi za łożysko ( S e a u z o n i ) :
' łożysko je s t  ciałem gąbczas tem , skrzep k rw i zaś 
; zawsze palcem d a  się rozkawałkow ać.

N a s t ę p s t w a  w ypadn ięc ia  łożyska  są  najgro- 
| żnięjsze dla płodu. M atka  w sku tek  zboczenia takiego 

rzadko  kieuy cierpi, chyba  że krw otok  t rw a  i po 
w ypadnięciu  ło ż y sk a ,  najczęściej zaś je s t  ona uie- 
do k rew ną  z powodu u tra ty  k rw i p r z e d  w y p a d ­
nięciem łożyska, to je s t  z pow odu poprzedzająee- 
gęp tu  zawsze odkle jen ia  się ło ż y sk a ,  od k tórego  

| zaś odróżnić należy w ypadn ięc ie  tego narzędzia .  
| P łód  z1̂ ,  j j j e l i  już  przed w ypadnięciem  łożyska  
i nie zg in ą ł ,  traci życie w sku tek  tego zboczenia
; nie zaw sze ,  j a k  to' zdaje się S c  a n  z o n i e  m u
| i S p ł i t b o w i ,  lecz tylko wtedy, jeżeli nie zosta-
< j e w yparty  bolami porodowemi n ad e r  silnemi lub 
; za pom ocą sztuki w przeciągu kilku m inut po
i w ypadnięciu  łożyska.  Nie jest rzeczą  konieczną,
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by części doda tkow e w szys tk ie  w ystąp iły  przed  J 
płodem ( S c a n z o n i ) ;  w takich  razach w ypar te  j 
one byw ają  albo przed p łodem , albo z n im  ró- j 
wnocześnie. Baz je d y n y  pomiędzy mojem 4 przy- s 
padkam i zdarzy ło  się n aw e t ,  źe łożj 'sko sam o < 
oderw ane  od resz ty  części dodatkow ych wystą-  | 
piło przed płodem, a  po urodzeniu tegoż odeszły >; 
dopiero b łony w raz z pępow iną do nich przyczepioną, j 

f io  k o w a n i e ,  w nosząc z te g o ,  co powiedzia- ) 
te n !  będzie n iepom yślne ,  jeżeli m a tk a  przez cal 
"owitej odklejenie łożyska,  a więc z powodu k rw o ­
toków  z tąd  w y n ik ły c h , znacznie je s t  osłabiona, \ 
a płód, lubo jeszcze żywy, w sku tek  nieprzygoto-  j 
w anych  dosta tecznie części rodnych  nie może ani s 
samodzielnie rodzić się, ani sz tu k ą  da  się szybko  \ 
w y d o b y ć ?  wreszcie tein gorzej wy padnie  roko- 
waJfl im wcześniej łożysko się odkleja  i im wy- < 
żej było przyczepione. P rzepow iednia  będzie po- j 
rnyślnicjszą, jeżeli m a tk a  nie ucierpiała  zacznie i 
w sku tek  poprzednich k rw o to k ó w ,  jeśli części ro- j 
dne  podczas w ypadnięcia  łożyska  są  dostatecznie > 
rozszerzone, płód jeszcze żyjący', bole porodowe j 
bardzo silne, albo pomoc sztuczna szybko  będzie j 
w ykonaną; dalej im później nas tąp i  odłączenie s 
łożyska  i im bliżej ujścia m acicznego było  przy- < 
czepione. Z tego atoli w y n ik a ,  że zaw sze roko 
wanie d la  dziecka w takich razach je s t  bardziój i 
n iepom yślne ,  niż dla m a tk i ;  plód zaś w takim 
razie nie może się już  odżywiać za pom ocą ło ­
ży sk a  ( S c h w a r t z )  24) :  pow sta ją  przeto ruchy od- \ 
dechowe p rzedw czesne ,  płód po łyka  i w ciąga do \ 
d róg  oddechowych potok, krew , śluz itd. i ginie j 
z uduszenia. Bladość skóry  płodów' urodzonych , 
w takich p rzypadkach  nie pochodzi zw ykle  z u tra-   ̂
ty k r wi ,  ty lko zawisła  od te g o ,  źe p łuca ,  m ózg  j 
i w ą troba  są  przepełnione k rw ią  z powodu p rzed ­
wczesnych ruchów  oddechowych. To też pogląd  j 
na p rzypadk i znane w ypadnięcia  łożyska  naucza  s 
n a s ,  że matkę, najczęściej, płód zaś najrzadziej mo- < 
żna  u trzym ać przy' życiu. Z tego powodu atoli <. 
jeszcze nie należy w podobnych p rzypadkach  uwa- f 
żać dziecko za stracone, iak  to '-czyni w iększa  część i 
położników, bo w łaśnie opisany, jako też  wyż p rzy ­
toczone choei rzadkie"1 przypadk i k łam  zadają  ta- j 
kiemu twierdzeniu.

ł  S c li w a r t  z :1 Dic vora6itigcn Athombeweguiigen. Leip- > 
zig '1858.

P o s t ę p o w a n i e ,  ja k ie  zaleca p rzew ażna  część  
znanych w świecie po łożników , z tego, co dotąd 
powiedzia łem , ła two daje się odgadnąć.  Zalecają  
oni, aby  uzw g lędn iać  właściwie tylko m atkę,  bo 
dziecko albo nie żyje, albo już  w skutek  p raw dzi­
wego ca łkow itego odklejenia łożyska  w n a jk ró t ­
szym czasie  żyć przestanie. D latego też jedni,  np. 
S c a n z o n i  i S p a t h ,  ra d z ą  krw otok  przeważnie 
uwzględniać, o dziecko zaś nie dbać  i pozostawić 
poród tegoż siłom przy rodzonym ; inni, ja k  B r a u n  
i H  o h 1, p rzestrzegają ,  by względem dziecka  nie 
kusić się o o p e ra cy ą ,  bo pomoc tu zazwyczaj 
p rzysz łaby  zapóźno i nie m a w idoków pom yślne­
go skutku. Na takie  zasady  m ożnaby  się, zgodzić 
w tedy  tylko, gdy z bad a n ia  z pew nośc ią  w yn ika ,  
że płód nieyżyje. Jeżeli j e d n a k  pozostał choć ślad 
życia p łodu ,  o czem najczęściej dobry  słuch po­
łożn ika  rozs trzygać  powinien, na tenczas  prawidło  
pow yższe należałoby odwrócić, a  to tem bardziej,  
ile źe w p rz y p a d k a c h  w ypadn ięc ia  łożyska  n ie­
bezpieczeństwo dziecku grozi z a w s z e , m atce zaś 
tylko wyjątkowo. W  tym względzie tylko jeden  
L a n g e  zgadza  się z mojćm zap a t ry w an iem ;  p o ­
w iada  on : „Ze dziecko, jeśli przeżyje w y p ad n ię ­
cie ło ż y sk a ,  co natura ln ie  tylko podczas n as tęp ­
nych kilku  m inut je s t  m ożebne ,  natychm ias t  n a  
św ia t  w ydobyte  być w in n o , rozumie się w celu 
w yra tow an ia  go .“ Z tego więc wTynika ,  że bierne 
zachow anie  tutaj nie je s t  w sk a z a n e ,  przeciwnie 
należy w ystąp ić  bardzo czynnie, używ ając  w szys t­
kich m ożebuych sił pomocniczy c b , aby w ydobyć 
płód j a k  najprędze j z łona m atki.  O peracya  więc 
ty lko w tedy n i e  b ę d z i e  w skazaną ,  jeśliby  albo 
bole porodowe były ta k  silne, że wcześniej tą  
siłą, niż operacyą  ja k ąk o lw ie k  poród dalby się 
się ukończyć, albo wtedy, jeśli plód niewątpliwie 
nie żyje. We w szystkich  innych s tosunkach  ope­
racya  je s t  w sk az an a ,  bo w ym aga  tego stan p ło ­
du, k tó ry  niebezpieczniejszym już być nie może, 
a  czasem też. znaczne osłabienie m atki z powodu 
poprzedniej u tra ty  krwi, N ie n a ł^ y c ie  rozszerzona 
szyja maciczna nie będzie tu p rzeciw skazaniem  
operaęy i:  raz dla te g o ,  że rzadko  się zdarza, by 
po rozpoznaniu p e w n e m  w ypadn ięc ia  łożyska  
szyja b y h L m a ło  co rozw arta ; p o w tó r e , ponicwrtż 
znane są  sposoby , za pomocą których bez n a d ­
werężenia m atki można i w takięh  p rzypadkach
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operować. W yraźnie  nam ieniam, źe m ówię o po ­
s tępow aniu  w p rzy p a d k ach  w ypadn ięc ia  łożyska, 
a  nie o odłączeniu  się ło ż y sk a ,  co w łaśnie łączą  
zazw yczaj autorowie.  D la tego też nie w ys ta rczą  
w p rzypadkach ,  o k tórych  m o w a ,  w strzyk iw an ia  
do pochwy (S c  a n  z o n  i i H o h l )  podaw anie sp o ry ­
szu ( K a m s b  o t h a m ) 25), otworzenie czepca p ło ­
dowego , ko lpeuryza  i inne takie półśrodki p rzy ­
gotowawcze; lecz na leży  przystąpić, jeśli tylko j a ­
kie takie s ą jp o  temu warunki, j a k  n a j r y c h l e j  
d o  o b r o t u  z n a s  t ę p  n e m  w y c i ą g n i ę c i e m  
r ę c z n e  ni ( extraciio) .  Ł ąc z ą c  działanie ręk od 
zew nątrz  z działaniem ręk i od w ew nątrz  u łożo­
nej, można, ja k  to H o h l  już  namienia, w ykonać  
te rękoczyny  i wtenczas, gdy szyja je s t  mało ro z ­
w ar ta ;  to samo w  p rzypadkach  łożyska  przodku 
ja re g o  zalecił B r a x t o n  H i c k s 26), a  sposób ten 
stwierdził K u b n  27), K t t n e c k e  2S) i inni. W ed ług  
tego sposobu d a  się kolano lub nóżka  płodu za ­
wsze  sp row adzić  do sz y i ;  d ó |  śc iągnięcia p ie rw ­
szego na dół potrzeba bowiem tylko jednego  pa l­
ca, do śc iągnięcia  drugiej d w a  palce w y s ta rc z ą ,  
a  ponieważ przy dalszem pociąganiu  części p ło ­
dow e coraz obszerniejsze w s tę p u ją  do szyi, więc 
w kró tk im  czasie da  się takow e rozszerzyć t a k , 
aby  nareszcie  i g łó w k a  p rzesunąć  się mogła. Z w y ­
kle atoli, j a k  w spom nia łem , w p rzypadkach  w y p a ­
dnięcia  łożyska  obok płodu jeszcze żyjącego 
szyja będzie już  rozszerzoną, a  przynajmniej o tyłe 
już  rozw artą ,  że po prostu palcami będzie można 
ta k o w ą  zupełnie rozprzestrzenić. Sposób B r a x  t o n  
H i c k s a  więc tylko w yją tkow o tu będzie w sk a ­
zany. Zaw sze obró t z nas tępnem  pociąganiem  r ę c z ­
nem będzie w takieb  razach  rękoczynem , którym 
najszybciej można płód ocalić. Ze śc iągnięta  m a ­
cica, odpływ  po to k u ,  a naw et usta lona we w cho­
dzie m iednicy ,  ale w ysuw alna  część p o p rze d za ją ­
ca  płodu w takich p rzy p a d k ach  nie może być 
przeciw skazaniein  o b ro tu , to się samp przez się 
rozumie z uw agi na  to ,  że często w śród n ieko­
rzystnych tego rodzaju  w arunków  operow ać mu

25) L r a x t o n  H i c k s :  Lancet, 2 and 3 Ju l. lśM).^-.
a6) K a m s b  o t h a m :  Tflefl. Tmiffij! January  ldm!.
2‘) D. t u  l in:  Stuilien u. Beobarhtungen etc. W . med. 

Press' 18ę,7. Nr. 15—34. Ueber dic Yortlieile d f i  WJaiidun^s,-, 
methode nach Braxton Hicks. W. med. W oehsehr. 1868 
nr. 104.

28) W. jzfl K i i n e c k e :  Die combininirfe aussere und
innere W endung. Gottingen 1865.

I simy z powodu poprzecznego po łożenia  płodu,
\ a  przecież czasam i pomimo to da  się jeszcze wy-
< dobyć dziecko żywe, i to bez uszkodzen ia  matki,
|  jeżeli ty lko szybko  i oględnie operujemy.
) Inne operacye, j a k  k leszczowa lub pociąganie

ręczne ,  stosownie do położenia pludu, rzadziej
> b ę d ą  w sk az an e ,  bo częściej łożysko obok płodu 

żyjącego w ypadnie ,  jeżeli położenie płodu jes t jesz-
\ cze ruchome, aniżełi w tedy ,  gdy  g łó w k a  już jest
| w pochwie macicznej,  lub dolna część tułowia

opuściła przewód rodny. B ędą  one je d n a k  wska- 
( zane, jeżeli płód z oznakam i życia po wypadnię-
i ciu łożyska zajmuje niższe części przewodu ro-
\ diiego. Omdlałe dzieci trzeba po porodzie cucić
i tak  długo, póki tylko serce tętni-.

W ed ług  tego, co powiedziałem, w p rzypadkach ,
> o k tórych  m o w a ,  cięcie cesarsk ie  nie je s t  n igdy

w skazane ,  bo w ypadnięcie  łożyska podczas ciąży
zdarzyć  się nie może, a skoro czynność porodowa

i je s t  w toku, sposoby wyż podane  w ystarcza ją .
W  p rzypadkach  zaś ,  w których  nie m a  śladu

< życia p łodu ,  m a tkę  uw zględnić należy i w tedy
\ w ed ług  danych  stosunków  będzie można albo za-
< chować się b ie rn ie , albo przystąp ić  do operacyi

w skazane j  w edług  zasad znanych  Z resz tą  obok
l tego po trzeba b ę d z >  czasami cucić m a tk ę  stoso-

w nenn środkami.
| J e s tem  za te m ,  j a k  z poprzedniego w y n ik a ,  za
j j a k  najenergiczniejszem  postępow aniem  w p rzy p a d ­

kach  w ypadn ięc ia  łożyska,  skoro płód jeszcze  daje 
( ślady życia. Jeżeli t a k  będziemy postępow ać na

przyszłość, w tedy mój p rzypadek  może już  w kró t­
ce nie będzie j e d y n y m ,  w którym po w y p a d n ię ­
ciu ł o ż y s k a , poprzednio  w dnie macicy przycze- 

i p ionego , udało się za pomocą sztuki u trzym ać
dziecko p rzy  życiu.

Kraków dnia 13 lutego 1869 r.

) Z kazuistyki sądowoiekarskiej.

| D o c h o d z e n i a  u s z k o d z e ń  c i a ł a .
s Opisał

p r o f .  dr. S t . J a n i k o w s k i .

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 50. r. z.)
P r z y p a d e k  22. — Odgryzienie znacznej części ucha.

U szkodzenie,ciężkie ?

W  dniu 18. s tycznia 1868 r. zasz ła  k łó tn ia  ■ oój



ka;. między Onufrym, parobkiem  lat 29  liczącym, 
a Andrusiem St. jego  s z w a g r e m , przyczem ten 
ostatni odgryzł  Onufremu kaw ałek  ucha.

Przy obejrzeniu s‘ą'dowo-lek. w dniu 22im s ty ­
cznia 1868. dr. A. i ckir. B. znaleźli oprócz k il­
ku  d robnych  przeczoąąw (cxcorktiię:ueą)  na obu 
policzkach byak zupełny czaszułki ucha lewego 
(OJmnUschclJ, tak, że1 tylko p ła tek  ucha lewego 
( O h itip p ch en )  pozosta ł ,  ran a  zaś  z tą d  pow sta ła  
by ła  ropiejąca .

Z d a n i e  by ło :  N ad w erę żen ie  zdrowia i n ie­
z d o l n o ^ 1 do pracy zawodowej najwyżej 14dniowa; 
znaczne nadw erężen ie  czynności fizyologicznej n a ­
rzędzia  słuchu, a ' p r z e f ó  uderzające  okaleczenie: 
ostatecznie u s z k o d z e n i e  b e z w a r u n k o w o  
S e ż  k i e .

Przy  rozpraw ie  końcowej dnia 30  kw ietn ia  1868 
r. Onufry S. był ponownie bad a n y  przez dwóch 
innych znawców  le k a rsk ic h ,  fj. d ra  Cl i chirurga 
D . ,  którzy  znaleźli ,  że b r a k ó w , a ł o  g ó r n e j  
c z ę ś c i  c z jesz  u ł k i  u c h a  l e w e g o  praw ie aż 
do p ła tk a  uch a ,  przyczfnu b rzę g  tej utraty  oi^iła 
bybktalkiem zabliźniony, aPślneh całkiem nie n a d ­
werężony. W orzeczenia dr. 0 . uznał uszkodzenie 
za l e k k i e  z u w ą g i : a) że nadw erężenie  zdrowia 
i niezdolność^ do pracy trw ały  lajwięcej 14 dni ;  
b) że u t ra ta  ciałłw dotyczy: tylko tworu błoniaste 
go (h im tiges Gćbthlr. ) ; c) że sp raw ione oszpece­
nie po k ry w a ją  długie włosy uszkodzonego;; d) 
wreszcieLi że zmysł słuchu wcale nie je s t  n a d w e ­
rężony. Ch n i rg  D., przyznając  słusziKjśóuiwag a, c, 
d, uważał je d n ak  uszkodzenie za c i ę ż k i e ,  a  to z 
powodu utraty  części eiahm ( A lb ru c h  *<kr korperli- 
chen Jn tegritd t), k tó rą  poniósł uszkodzony.

S ąd  wyższy z powodu tei sprzeczności zdań 
odniósł się do wydziału  lek., którego' 'orzeczenie 
było nas tępu jące :

Ściśle rzeczy b io rąc ,  nie je s t  właściwie za d a ­
niem znaw ców ( lekarzy)  orzekać, czy w szczegó­
łowym razie uszkodzenie  je s t  „cieźkieni“ lub „lek 
k iem “ , bo pojęcia te ^sa2*łuiie lekarskie , lecz ] rti-r 
w nioze; ale rzeczą lekarzy  j.ósti wyświecić ze swe 
go s tanow iska  w szys tk ie  okoliczności,: które-.,wła­
dzy sądow ej pozwolą uzasadnić  takie orzeczenie.

Otm  wfcśbeenein p rzypadku  w praw dzie  n ad w e­
r ę ż e n ie  zdrow ia i niezdolność do pracy trwały  
najwyżej 14 dni (§. 152* k. k.) i sfucli nie d o ­
znał znacznego osłab ien ia ;  je d n a k ż e  u trata  wię 
kszej częś*ci czaszułki ucha nie jttst haik iem  obo­
ję tn a  dla dokładności tęgo zm ys łu ,  a w każdym  
razie u tra ta  tak  znacznej 'ć^ęsci ucha zew nętrznego 
skinowi oszpecenie uderza jące  (ciuffalendei F crw i-  
sta ltim g, §. 156. a. k. k . a  zwłaszcza, jeżli zw aży­
my, ja k  upokarza jące  znaczenie lud pospolicie przy- 
więzuje do tego oszpecenia.

Sąd atoli nie poprzesta ł na  tem orzeczeniu i po ­
nownie zapy ta ł :  czy uszkodzenie cielesne Onufre- 

; go S. należy do ciężkich, lub też do le kk ich?  *r
Odpow iedź wydziału  lek. tą  r a z ą  była następu- 

| j ą c a :
Z udzielonych ak tó w  okazuje s ię ,  że n a d w e rę ­

żenie zdrow ia i niezdolność do pracy. Onufrego S. 
( nie trw a ły  dłużej nad  dni 14; a przeto z uwagi
\ na  §. Ig2 .  k. k. uszkodzenie cielesne, tegoż wyk
\ p a d a  zaliczyć do lekkich. Co do innych szczegó­

łów zaś wydział lekarsk i  powołuje się, n a  poprze­
dnie swe orzeczenie. (C. d. n.)
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W yciągi % pism lekarskich.
s ~
( P i c k  w P rad ze: Uwagi nad znaczeniem wyprysku obrąez-
( n '• ,'keWego (ecgęfm-pnargmątuhi).
■ i Cierpienie to ,  okazujące się uajezęiścfej u m ęż­

czyzn, a u tych znów najczęściej n a  wewnętiznój 
s tronie u da ,  n a  m osznach , na  w zgórku łonowy ni 

( i na  skórze  po ś la d k ó w ,  odznaczające  się prze-
oiegicni w łaśc iw ym , tj. ustępow aniem  zmiań cho- 

; robowyeh we ś rodku ,  a  szei'zenieni się w obw o­
dzie i tworzeniem tym sposobem w iększych lub 

V m niejszych k rę g ó w ,  stało się w ostatnich latach
przędniio-tem sporu uporczywego między K o b r ą  

s i K ó b  l i t r e m .  Kobncr, (ipierająhljsię na spostrźe^
( żeniaeh kii możnych i na  doświadczaniu ścislem.
( tlóm aczy cierpienie to z obeeiiośei g rzybków , t. z\v. 
c wlosozrdstów (trichophyton tm ć lm s ),

uw aża  słowem to cierpienie za liszaj w ylysia jący  
( ( herpens tousiiraiis j?; kiedy7 przeciwnie I I  e b r a twier-
( cizi. że w praw dzie  na  tycli samych miejscach pq-_
\ wstać nioźe j  pow staje  liszaj wyłysiający,' '  a le że to
\ cierpienie, które on opisał ja k o  e&ieiua marY/ina-
\ tuni) nie jiochodzi n igdy  od g rzybków  i nie różni

się od w yprysku . W ażność sp raw y  skłoniła  P icka 
do ścisłego badan ia  w yprysku  ob rączkow ego ; oto 
■wynik j e g o • poszukiwań.

W yprysk  obrączkowy.i zaw dzięcza,  ja k  to K o-  
s b n e r  w ykaza ł,  początek  swój g rzybkom , a m k 3
c nowicie włosozrostom niszczącym (irichophyton ton-
? dmłs% uie j r a t  widc niczein i n n e m, j a k  liszajem
; 'W lysiająwym. Obraz odm ienny pochodzi od miej­

scowości, a mianowicie od tego, że dwie pow Lrzcb- 
nie skóryf-_zostają w ciągłej lub w bardzo częstćj 

) styczności z sobą. To z rządza  w y p r ż f o i io ^ w p r -
( trigo), a  toopowiklanie zmićriia obraz zwyczajny
- liszaja wy ł\;,siająoego i czyni jgo podobnym do w y­

prysku . Podobny obraz odmienny l i s z k a  znaclu)- 
) dziiny nie tylko na udach, mosznach i t. d., ale

i w innych miejscach zostających w w arunkach  
wyżej, wspomnionyeli,  t. j. pod pachą, pod sut- 

i kam i i t. d. Tw ierdzenie  to udow adnia  autorW az
przebiegiem który jest w łaściw y wysypkom  grzyb- 

l kowym na skórze, t. j. tworzeniem się mniejszych
lub w ię k s z y m  kół ,  pow tóre w ykazan iem fgrzy  b-
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ków  p(wlosozrostów niszczących) w iuskach po ­
chodzących z w yprysku  oh rączko  w egó'^ a nakoniec 
w yw ołan iem  zv\yczajnego liszaja wylysinjąęfegó lub 
w y p ry sk u  obrączkow ego  za pomocą ph-yeuiesie- 
n ia  łusek lub zaszczepienia?' n a  skórze g rzybków  
p'ofcliodzących od w yprysku  obrączkowego.

S tosownie do |tego za p a t ry w an ia  leczenie o g ra ­
nicza się do ś rodków  niszczących g rz y b k i :  za n a j ­
lepszy środek  podaje auto'l’ kw as karbolowy; tylko 
w miejscach porosłych włosami, j a k  na  w zgórku  
łonow ym  lub pod pachą, obok nź-yeia kw asu  k a r ­
bolowego konieczne je s t  w yryw anie  w łosów  ( de- 
p ila tio ) ,  mianowicie w obwodzie w yprysku  o b rąc z­
kowego.

(A r c h w  fu r  S yp h ilis  D erm atologie).
A .  11.

S c o u t b t t e n :  O wysysaniu przez skore. }

(List do red ak to ra  czasopism a ^G.as. dcs/Jłópitauxu .) S

W ie lcw szan o w n y  kolego! i
Przeczyta łem  n iedaw no w Dzienniku pańskim 

(nr. 14b)| spostrzeżenie, dowodząpe w edług  zdania 
au to ra  możności w sysan ia  przez skórę  ciała zanu- <
rzonegp w kąpieli wodnej. Idzie  rzecz o młodej ;>
niewieście 261etniej< k tóra, wzią>y,szy kąp ie l ,  za- i
prav  m n ą  12 gram. arsen ianu  sęjdowegtj, dośo  iad- <
ezylą . 'pr/ .ypadów  otrucia ; co jąsn o ,  ja k  mówi spra- <
wozdawca, dow odzi,  ż e  s k ó r a  w k ą p i e l 1’ rze-> jj
c z y w i ś c i e w s y s a .  T w ierdzenie  to, zupeiireiprze- 5
ciwne p raw dzie  umiejętnie w ykazane j,  chcę ' tu  ro- \
z e b r a ć , pomijając wszelkie rozw odzenia się . nad 
dzfejami, odnoszącemi się do tej ąjjrawy. S taw iam  s 
wieli zapy tan ie :  Czy skó ra  wsysa, lub l.ie? T aj^  ? 
jfflt,  w s y s a j  odpow iadam y; lecz dodajem y na tych ­
miast , że ta  sp raw a  może być u ła tw ianą ;  mo­
g ą  zachodzić prze.łźkody rozmaite? nad któremi \
Si‘ę CiiCemy zasHauowió, a p rzeszkody  th* naw et \
zupełnie 'z n ie ś s lm o g ą y rz jn t fo ść  “w sysa jącą  sk ó ry ;  i
uarosżcię1 zachodzić m ogą  zmiany w tej spraw ie j
stosownie do tego ,  j a k  skó ra  b ę d z ie .z d r o w a , lub 
też dotkniętą? chorobą. W eźm y n a p rz ó d y k ó rę  zdro- ^
w ą : w tym stanie je s t  ona zawsze powletKona 
w ars tw ą  m az i,  wydzie loną 'z ' ka le tek  łojowych. 
T e n  fak t wyssaróza, aby dow ieść ,  że skóra nic 
liuiżfe w sysać w kąpieli wodnej. I ta k :  ze S a n o - . '  i 
w iska chemicznego w iadom d^jest rzeczą, im u oda 1 
z HnsMzami mięszrfo s ie b ie  d a j e j^ l i o c ią ż  bowiem , 
gdy  klćfeimy te dwie^ieciJe, zda ją  sic one na chwilę \
przen ikać  się wzajemnie, ale to pola.ezcine pozor- >
ne trwa bardzo krótko, a tłffitffz ótldzicli si)£frfd ;
wody,' skoro tylko zaprzes tan iem y kłócić. Jeżeli i
przeto efeez, ' s ty k a ją ca  się Ze skó rą  powlSjzonśi? ] 
llusz.czem, nie je s t  zdolna rozpuszczać takowego, 
nie będzie ' też skóra nnigła wóHsSą tej meczy, i
Przeciwnie - 'cirila żsiłulre' lub c ie k łe j  m ogące się <

‘ łączyć z tłuszczem, mtfgą być w-ęśsąue. W szystk ie  ■ \ 
eiiiła 'lg,:ł^owe łub lo tne  M ą  być ł at wo w eśsane 1 
mi p r z e z  skore. W ni stwaf tłuszczu, pok ryw ająca  s

skórę ,  nie dopuszcza wody do skóry  kąp iącego  
s ię : jakoż,  w ychodząc z niej, spostrzegam y w y ra ­
źnie, j a k  krople wody przylegające do ciała  zbie­
g a ją  się s ia tkowato, a  pomiędzy niemi skopa o k a ­
zuje się E m i l i ą ; to samo widzimy u p taków  w o ­
dnych, któryyh pierze nie za m a k a ,  ponieważ p o ­
wleczone je s t  również w ars te w k a  tłuszczu. Ze zm ia­
n ą  w arunków  chemicznych zmienia si czyn­
n o ść  w sysan ia  : jeśli np. weźmiemy maść zaw ie­
rając™ w sobie is totę  bądź  roślinną, bądź kopali- 
nową, i wcierać j ą  będz iem y w skórd ,% ia lo  to tłu ­
ste połączy się z m azią  skórną,  is tota  Itaś zawkr- 
ta  w maści zetknie sio z naczyniami clilonąeerni 
i w essanie nastąpi.  T ak i sam będzie w y padek ,  
jeźli zam iast zwykłej mazi użyjemy m azidla  (lin i-  
m ćM uni), lo tn ika (óteru),'chloroformu, lub Wyskoku. 
T a k  tedy k ażde  ciało, 'c z y tć 'z s ia d łe ,  c z y 'c i e k ł e , 
jeś i się da  m ięs^ać z tłuszczem łub go w sobie 
rozpuszczać, zostanie przez skórę  w eśśanem  i na 
o d w ró t :  ciało, nie dtfjbcarśię pomiesżać z t łusz­
czem, nie może uledz wessąnin, ponieważ nie może 
wejść- 'w bezpośredn ie  zetk.iłfdie ze rsk ó rą .

(Dok. n.)

Ad e l ma n n :  O wreofteje stopowym.
W rzód przeszyw ający  slopowjw fyicil p e r fo m n t  

du piecP, p cr fo r ire fk lfs  'P Iantargeschivm ;)gąp isyw a­
ny był dotychczas prawie w yłącznie w literaturze 
francuzkiej,  z której A. zestawił 14 p rzypadków , 
dołączywszy.,6 , które sam spostrzegał.  Cierpienie 
to zaczyna się. po w ię k ^ ć j  części ta m ,  gdzie  już  
w stanie p raw id łow ym  p rz y ® o re k  je s t  najgrubszy, 
lub .gdzie się już  z n ^ d u j ą  odgnio tk i ,  k tóre  w ta ­
kim razie uporczywie mu tow arzyszą .  N astępnie 
prze jść.  nioże wszystkie okresy  wrzodu, począwszy 
od pow ierzchownegp nfidżapcia skóry, aż do zn isz­
czenia kośsi. P rzyczyny  ci.erpjenia,. tego są  jesz 
cze ciemne; ze slfaznmi krwi (dyąprasiae^, zdaje 
się żo n ie  ma związku. Można przypąścięŚ że wrzód 
ten powstaje w sku tek  zapaleń kaletek,-śluzowych 
(hiirspe m u m sa e ) stopy, lub w sku tek  p ierwotnych 
cierpień Rofflti: ale ^sjiosobein anatom icznym  jesz- 
c i c A ego nfisulowiedzioiio. A. w yobraża  sobie (po- 
miifio przeciwnego tw ierdzenia  B twe r e n a  p V u n g a), 
że przewody wyehoduwo.gruczolków potnych w mo- 
dzeliibzasjfnii giną, w ^grucz.olkach ząjś, odbyw a 
się jeszcze w y d z ie la n ia  i tym spospbem powstaję 
obrzęk' z za trzym anej wydzieliny, k tó ra ,  rozkład: - 
ją ê się, drażni tk a n k ę  łączną-’i B kw olu je  ropienie 
w skurzó, przedziurawienie lu w z e la  i wrz^d-

P rzeb ieg-pow olny  nie m a w sobie n ie s w o is te ­
go; zateffl on, zdaniem aut., wyłącznie od miejsco­
wości. L eczen i# /p rzedew s/vs tk ićn i  iBlepŁ na tern, 
ab)  usunąć niodzel i zniszczyć tk a n k ę  p o dskó rną  
rozpadła^ żelazem rozżarzonem . Wreszcie zam ias t  
używ anej '  dotychczasI  nazw y radzi A. cierp icnitr  
to nazyw ać w r z o d e m  m o d  ż e l o w a  t y m  (tilóas 
tg lo m a tó M M /.1"

R j - a g  Vjschr. CI. pg. 8 6 — 1 1 4 . ^
S t. J .
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Spraw ozdania z posiedzeń
t o w a r z y s t w  p r z y  r o  el n  i c z o - 1  e k  a  r s  k i e h.

Sprawozdanie ogólne i
z Czynności Towarzystwa tokarskiego krakowskiego 5

w roku *• ' V*>H

p lsęz  d ra  W ła d y s ł a w a  Ś c i  b o r o w s k ie g o ,  sek reta rza  i 
stałego Tovfel-zystwa, czy tane na posiedzeniu  doroeznem  

d. 5 stycznia  1869.

(Ciąg dalszy.—Zob nr. 8.)

Z początk iem  roku ubiegłćgo T ow arzystw o  ua-  > 
sze liczyło 7sJczłonkóvrfi nie wielka to liczba, a  j e ­
d nak  z tej trzech już  współtowar/.yszów snem 1 
śmierci spoczywa. :

P ie rw sz y m , k tóry  z początk iem  lutego r. z. j 
świat ten opuścił, był dr. Ignacy  K r a u s ,  rad c a  i 
le k a r sk i ,  lekarz obwodu k rak o w sk ie g o ,  oraz, dy- \ 
r ek to r  szpitali k rakow sk ich  św. Ł a z a rz a  i ś\v. D u- \ 
cha, (N ekro log  dotyczący opuszczam y, ponieważ ] 
zaw arte  w  nim szczegóły już  były  ogłoszone i 
w nrze 7. „Przcgl.  le k .“ r. z . ,  n a  str. 56, gdzie < 
tylko pi'zez pom yłkę zam iast „ K r a u s “ w y d ru k o ­
w ano „ K r a u s * . —  Red.)

Drugim ze zm arłych  jest dr. S tan is ław  D e m -  
b o s z ,  fizyk obwodowy w Chrzanowie. Urodzony 
w  r. 1802, nauk i un iw ersy teck ie  odbył w K rako  
wie, gdzie w  r. 1831. o trzym ał  stopień dokto ra  
m edycyny.

Od owego czasu aż do roku 1844 po większej 
części m ieszkał w naszem  mieście, gdzie przez \ 
k i lka  l a ‘ był asystentem  klinicznym, z wyiątKTem j 
dwóch lat, k tóre  przepędził  na Podolu. W r. 1844 
m ianow any lekarzem  obwodu chrzanowskiego,,czy li 
j a k  wówczas zwano fizykiem, pozostał w tein mia- i 
steczkn do końca życ ia ,  aż do roku przeszłego, j 
pełn iąća obowiązki urzędowe. t

Zam iłow any w botanice, w rJ 1840 napisał dzieł­
ko tej treści,  które, uwieńczone n a g ro d ą  pr&iz w y ­
dział lekarsk i  un iw ersy te tu  Jagie llońskiego, w n a ­
s tępnym  roku zostało w ydanem  pod ty tu łem : „T S Ł  
tu m en  florai'' territorii oracoviensis medicae, sw e  j 
'inw nera tio  p la n ta rm n  m ed ie ina lium  circa Jjręico- < 
viani\spont-e naścen tium  ae Im M icakum  seciw dum  < 
system a  L in n c i d isposita . Crdcoviae ty p is  D . E .  ; 
F rird lc in . (8 .) pag. 2 2 6 .fi* .

Z akończa ł  życie w dniu 16 l is topada 1 868 . ,  
pochow any n a  cm entarzu  w Chrzanowie.

Trzecim wreszcie jest Jó z e f  T r z o i ń H k i ,  lekarz  
miejski w L u b a c z o w ie , w końcu życia w T a r n o ­
polu zam ieszkały .  Dwaj w spółtow arzysze nas i ,  
o k tórych już  wspomnieliśmy, ja k k o lw iek  nie d o ­
czekali sędziwej starośu j^przekroczyli  je d n ak  w iek 
średni, a naw et doszli do la t  p o d e s z ły c h ; ten, 
o którym obecnie mówić mamy, po przebyciu  c ier­
nistych la t m łodzieńczych, zaledwie doszedłszy

wieku męzkiego i dobiwszy się niezależnego sta- 
nowdska, spoczął w mogile. Z m arły  nie posiadał 
wcale s topnia doktora, tylko sk rom ny  stopień m a ­
gis tra  chirurgii i położnictwa; p racował je d n a k  
wytrwale , więcej możćŁ niż li niejeden z kolK Rw , 
których g łow ę zdobi biret, św iadczący o najwyż 
szych tytułach naukowych, których używ ania  prawo 
sobie w yjednaw szy, spoczęli na  lauracli. O pracy 
jego  naukow ej św iadczą liczne ar tyku ły  piśm ien­
ne, które drukiem  zesła ły  ogłoszone.

U rodzony w r. 1838 w Nowosiółkach w oh w. 
tarnopolsk im  z niezamożnych rodziców, po o d b y ­
ciu nauk szkolnych w Tarnopo lu  dalszego kszlal- 

icónia ,się musiał zaniechać d la b raku  potrzebnych 
środków  utrzym ania . Aby zarab iać  na życie, pi­
syw ał w biurze jednego  z adw oka tów  ta rnopol­

s k i c h ,  nas tępn ie  przy sądzie obw odowym  tam te j­
szym , ale uprzykrzyw szy  sobie owo mechaniczne 
zajęcie ,  nie dające  żadnych w idoków na p rzysz­
łość, póki młode l a ta - s łu ż y ły , postanowił uzbroić 
się w w ytrw ałość  i udać się do L w ow a ,  w celu p o ­
święcenia się naukom  lekarskim . Tuta j po cz te ­
rech la tach ciężkiej pracy, w których walczył 
z n ie d o s ta tk iem , za rab ia jąc  n a  życie jużto udzie­
laniem lekcy j,  już  przep isyw an iem , oraz po z ło ­
żeniu exam indw w latach 1864 i 1865 , o trzym ał 
stopień m ag is tra  chirurgii i położnictwie Przez 
pói roku  zajm ował się jeszcze p r a k ty k ą  przy  szpi­
talu lwowskim, z końcem roku 1865 osiadł w m ia­
steczku Ulanowie w obw. ż ó łk iew sk im ; w poło 
wde roku 1866 przeniósł się do Lubaczowa, gdzie 
został lekarzem  m iejskim, a zarazem  pełnił obo­
wiązki ch irurga  sądowego.

Poświęciwszy sir  zaw odow i lekarsk iem u z za 
m iłow an iem , n ie je d n o k r o tn ie  w ystępow ał z p ra ­
cami piśmiennemu W roku  1865 w yda l  we Lwo- 
w iB b r o s z u r k H H ®  pokarm ach  m ięsnych .“

N astępne swe prace zam ieszczał w Przeg lądzie  
lekarsk im  z lat 1864, 65 ,  66, i 6 7 ;  a m ia n o ­
wicie: Spostrzeżenia le k arsk ie :  T ę tn iak  l uku tę t ­
nicy g łów nej (18,64. nr. 48.) Zgorzelina po o d ­
mrożeniu obydw óch nog. (1865 nr. 2.) C hrząs tak  
palca średniego prawej ręki..(186l5,nr. 13).- ,0 śiuier- 
te lnośea i s tosunkach naszego w ieśn iaka na Po- 
d o h f  .^ąlicyjskiem. (1865 nr. 22. 2.I g  O nagm innie 
panującej czerwonce. (1865 nr. 4 0 — 44). O g o rąc z ­
ce powrotnej w okolicy U lanowa. (1865 nr. 47.) 
OdrąÓ panująca, nagm innie  w okolicy Ulanowa 
'(1^66 nr. 24— 28). P rz y p ad e k  sądowo - lekarsk i  
(1S66 nr. 4 6 ) ,  wreszcie Przyczynek  do ajtiologii 
i terapii ko łtuna (1867 nr. & 4 ) ,  w k tórym  w y­
kazuje się ja sn y  i trzeźw y pogląd  autora.

Po zawńHaiiiu  się naszego T o w arzy s tw a  był 
jednym  z p ie rw szych , k tórzy  objawili życzenie 
p rzystąp ien ia  do tegoż.

Z akończył życie w ostatnich miesiącach roku 
zeszłego w T arnopo lu ,  dokładnej daty  i powodu 
śmierci dotychczas nie v\ ;emy.

Darujcie, s,zanowie k o le d z y , że może za długo 
za trzym ałem  w aszę  u w ag ę  nad zm arłym, lecz uczy-
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nilem to z powodu, iż ś. p. T rzciński był niemal
wyją tk iem  z ta k  licznej jeszcze dotychczas w Ga- 
lieyi klasy  lekarzów  nie posiadających stopnia 
doktora. Bodajby to wspomnienie naszego zacne­
go w spó łtow arzysza  było d la nich za ch ę tą ,  iżby 
nie zalegali pola, lecz starali się postępow ać i p r a ­
cować naukow o, o ile im czas i okoliczności po­
zwolą, a  potrafią sobie zjednać uznanie i szacu­
n ek  s ta rszych  kolegów w hierarchii naukowej.

(Dok. n.)

R o z m a i t o ś c i .

S o w e  s tow arzyszen ie  n a u k o w e  polskie.
Odebrawszy dziś od młodego kolegi naszego; P. F r. Chla- \

powskiego z Berlina, wiadomość bardzo pocieszającą, pośpie- >
<7,a 111 jej udzielić czytelnikom Przeglądu, którzy takow ą, nie ij 
wątpię, z równą mojej powezmą przyjemnością. „Dnia 9go ) 
stycznia otrzymało Towarzystwo naukowe akadem ików poi- > 
skicli (w Berlinie) sa n k c ją  uniwersytecką i zaraz też rozpo- i 
częło swojo czynności. Podzieliło sio na cztery wydziały: pra- 1 
wniczy, filozofięzno-historyczny, techniczny i lekarsko-przyro- \ 
dniczy. Oddział nasz lekarski (pisze szan. koresp.) liczy siedem- ) 
nastu członków : piętnastu lekarzy, jednego chemika i je- s 
dnego farm aceutę. Posiedzeń odbyliśmy już sześć, na pięciu ?
ostatnich czytano rozprawy naukowe." Na drngiein i 3eiem s
w ykładał p. Franciszek Cii ł a p  o w s k i (korespondent); przed- ? 
miotom było k ilka uw ag nad wzrokiem i słuchem; na  4tem , 
P. B o e n i n g :  o składzie k rw i; na 5tem P. S z o s t a k ó w -  > 
s k i :  o fizyologii nerek ; na 6tem P. J a n k o w s k i :  o zę- \ 
bach. Czasopisma utrzym ywane przez ten wydział są : P r z e -  > 
g i ą d  l e k a r s k i  i K l i n i k a  (w arszaw ska); nadto zapreim- \ 
merowauo „ B i b l i o t e k ę  u m i e j ę t n o ś c i  l e k a r s k i c h . "  
Księgozbiór Towarzystwa, chociaż już dość zasobny w dzie- \ 
ła treści historycznej, oprócz czasopism lekarskich po rok 1 

63ci (może raczej od r. 63?) nie wiele posiada książek treści i
przyrodniczej lub lekarskiej. „Oświadczamy" pisze dalej sza- \
r.owny nasz korespondent „przy tlij sposobności wdzięczność j 
naszę czcigodnemu prof. Ilirsclifoldowi z W arszaw y, który, s 
dowiedziawszy się pryw atnie o założeniu tow arzystw a na- ’
szego, przysłał trzy szacowne prace swoje anatomiczne. j

Od Igo maja Towarzystwo naukowe, liczące już obecnie (
66 członków, posiadać będzie w łasną czytelnię". i

Kończymy tę wiadomość, składając podziękowanie szauo- i 
wnemu korespondentowi za dotrzymanie obietnicy w donie- i 
sieniu nam o spraw ie tej zasługującej na współczucie wszy- i 
stkicli krajowi życzliwych, a razem prośbą o nadsyłanie dal- (
szych sprawozdań, choćby naw et nieco więcej szczegóło- \
wych co do prac wydziału lekarsko-przyrodniczego. Sądzę, (
że i reszta wydziałów Tow arzystw a akademickiego powili- s 
naby od czasu do czasu zawiadam iać publiczność polską > 
o pracach swoich za pośrednictwem pism publicznych. Łą- i 
cznośe tak a  z krajem , zdaniem mojóm, korzystne w każdym > 
razie wydnćby m ogła skutki. i

Kraków dnia 9go m arca 1869. Dr. A. Ilremer.

Korespondencja „Przeglądu lek.“
W arszawa d. 15 lutego r. b.

Sądząc z pierwszego zeszytu „ P a m i ę t n i k a  T o w .  l ek .  
w a r s  z . /  wydanym za styczeń r. b., widzimy, że nowy re ­
daktor, dr. W szebor, tak  przedmową, jako i pomieszczeniem 
artykułów  staranniejszej treści, usiłuje wiać w najdawniej­
sze nasze czasopismo lekarskie nowe ż y c ie ; jakoż rzeczy­
wiście znajdujemy tam prace członków redakcyi i samego 
redak tora, których czasem napróżno szukaliśmy w zeszłorocz­
nym tomie. Pragnęliśm y zawsze rozwoju Pam iętn ika, zanie­
dbanego nieco ostatniemi czasy, to też szczerze mu życzymy, 
aby dobił się dawniejszego swego uznania, powiększając 
liczbę prenumeratorów, tak znacznie zeszczuploną w ostat­
nich czasach.

Niemniej gorąco życzę powodzenia waszemu „Przegl.;" sm u­
tniejszym jes t bowiem fakt przez was ogloszonj-, że pomimo 
widocznych starań  i ulepszeń, przez RedakcjTą  wasze poczy­
nionych, liczba prenumeratorów w Galicyi również się zmniej­
szyła, chociaż kraj taki powinienby nie jed n o , ale 3 (tak jak 
u nas) podobnej treści czasopisma, utrzymać, sądząc z licz­
by lekarzy praktykujących na całym jego obszarze. Jestto  
fakt bo lesny ,— miejmy nadzieję, że lekarze galicj'jscy, ze 
z d r o w o  p o j ę t y c l i  p o w o d ó w ,  czasopismu jedynem u 
w Galicyi upaść nie dadzą, ku czemu zapewnie i tutejsi le­
karze usilnie rękę przyłożą, utrudniona bowiem w przeszłym 
roku prenum erata czasopisma waszego bez wątpienia prze­
ważnie zmiejszyła liczbę czytających takow e i u nas.

Od początku grudnia r. z. zniesione tu zostały rozporzą­
dzeniem w ładzy wyższćj (za staraniem  b. inspektora służby 
zdr., dra B e c k e r a )  t. zw., k o n s e s a  l e k a r s k i e ,  poprze­
dnio bardzo uciążliwe, bo opłata od konsensu upow ażniają­
cego do praktyki lekarskiej wynosiła w ostatnich czasach 
50 r. s r . ; przestano więc nas uważać jako p r o c e d e r z y s -  
t ó w .  D rugą reformą, ja k a  ma wkrótce wejść w życie, jest 
zniesienie rad szczegółowych szpitalnych i zastąpienie tak o ­
wych przez rady opiekuńcze szpitalne z przew ażną w ładzą 
czysto leaarską w zarządzaniu szpitalami, jak  niemniój pod­
wyższenie płacy lekarzom  ordynującym w takowych (podo­
bno do 500 rs.)

Zaznaczyć tutaj muszę także i podwyższenie taksy apte­
karskiej w całem cesarstw ie i królestwie. Cena środków 
lekarskich (m ateryalów) w łaściw ie zostaje ta sama, ale ta- 
x a  laborum  znacznie podwyższoną została, co, mówiąc na­
wiasem, dotkliwie daje się czuć publiczności chorującej, k tó ­
ra  już wyrzeka na  drożyznę leków. Poprzedzająca taksa  b y ­
ła  dla aptekarzy zbyt nizką, dzisiejsza jest zbyt w ysoką.....

(Dok. n.)

O czynnościach komisyi, obradujące j 
w W iedniu  nad  popraw ą u rządzeń  lekarsk ich  

cywilnjich w Cislitawii.
Czytamy w nrze 19. „W ien med. W o c h e n s c h r co na­

stępuje: „Pierw szy i drugi wydział komisyi już ukończyły
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w dniu 4. b. m. swe p race , trzeci zaś ma jeszcze naradzać 
się nad kilka paragrafam i. W  dniu 6 b. m. odbędzie się po­
siedzenie pełne, na k t’6fem pierwszy przeusfawi s\Vć-wypra­
cowanie. P r p j e k t ,  p r z e i l t o i o n y  p r z e z  T o w a r z y s t w o  
ł e kfń r s k i e k r a k o w s k i o, Ti a d a 1 a o s o b n a d e 1 e g a c y a 
wydziału drugiego, H  wskutek jej sprawozdania uchwalono, 
ż e z p r o j e k t u  t e g o  k o m i s y i i  w d a l s z y c h  s v H  c h 
p r k c a c l i  n i ć ł m o ż e  k o r z y 1 s t a i?. ęea sei' nerselbe z1l wei- 
ter&r Bcmitzuaig tlen Ari$ftim;a&P KwnhtiśHwri mćht ge- 
eignet). ZiUviera się w nim bowiem z u p e ł n o  o d d z i e l e ­
n i e  z a r z i f d u  l e k a r s k i e g o  w Ga  1 i c y i ™a r ó  wn  o od  
z a r z ą d u  p a ń s t w a ,  j a k o B ż  od u s t a w o d a s t  w a p a ń- 
St wa .  Poniew aż-zaś komisya w tych kierunkach poruszać 
się móże tylko wewnątrz g ran ie ' wypowiedzianych w §. I. 
i IV. zdań złTsadiircicyih podanych (przez m inisterstwo spr. 
wewu.) komisyi (zob. „Przegi. 'lćk;“ nr. 9. r. b.), które opie­
wają, że prawodawstwo lekarskie należy do państwa, a w ła­
dza wykonawcza lekarska do władz politycznych: przeto ko- 
mrsya naw et przy najlepszych chęciach n 'e  mogła TraflSj 
uwzględniać’ tego podania."1

Tyle Tygodnik lek. wiedeński. Wiemy więc przynaj­
mniej dokładnie, na co rachować może 'Autonomia kraju 
naszego i pod względem służby zdrowia. Co do nas, znająp 
skład komisyi w iedeńskiej) nie łudziliśmy się wprawdzie, 
aby pamiętnik Tow. rek. krak. mógł osiągnąć znaczny sku­
tek, przyznajemy jodmfk otw areic, żeśmy się nie .spodzie-^ 
wali tak  suchej odprawy. Przy t a k i ć i n  usposobieniu koiui-. 
syi ni“ rrfóżiia się 1 dziwi<?, “ży^zfoneR  tćjżę, redaktor dzion- 
nika‘rj, Wien med. WoćMnscUr“, nie uznał za stosowne ogło­
sić odezwy, w któi;ąj_To\v lek- krak. w ykazuje, jak  skąpo 
w kom isji Galicya je s t reprfrzfintowana, to jes t przez jed n e­
go tylko urzędnika, bez uwzglednieriih obu szkól głównych 
i to.wąjzystw I. karskich ' rajow ych, gdy z królestw a czes­
kiego mającego ni,e wiele większą ludność) ->a mniejsza roz­
ległość, z: proszono do tejże czterech członków. Bądźfęo bątlż, 
Towarzystwo lek. krak. powiedzieć sohiftanoże: acwj-;
voMTrnimain ectrn. (Z nru 58 „Gazety lwpwskit\i“' tlowia- 
diijsiuV-'śię, czego się z r? |z tą  już można było spodziewać, 
że w skiitelJTeferatu wydziału drugiego komisya na posie­
dzeniu Jicłnem dum 8 b. ni., uchwaliła p r z e j ś ć  d o  po 
r z ą d k u  d z i e n n e g o  nad podaniem lekafzyV|,gUlieyjskioli“ 
(ma być: krakowskicb-Red.), a żyć/Tenie petentów wzjffedem 
zniesienia szkoły chirurgicznej przyjęto do wiadomości.)'

^ t  staw a z dnia 5, m arca 1 M(i9,
względem odpoiyned/ialności przedsiębiorstw  kolei żelaznych 
za skaleczenia i śmierć osób skutkiem  wypadków ną koltyąch 

Z:i zgddii obu izb Rady paąlftwa uzn ająca  stosowne roz 
porządzić, co następuje:

§ 1 ..Jeże li skutkiem wypadku na kolei żelaznej używ a­
jącej pary do popędu zostanie ktoś zranionymi lub zabitym, 
zawsze przypuszczać siSmęHzić^że w-y padek nastąpił z winy 
przedsiębiorstwa lub osób kierujących ruchem. Winęl tych 
ęisób, ró\ynic jak  śwoję własną, przedsiębiorstwo wy nagradza 
w myśl §§. 1325 do 1327 pow. kort* eyw.

§ 2. Od wynagrodzenia przedsiębiorstwo mi/że być uwol­
nione tylko utodyr i o ty len o ii,e udowtyLjśfe* wy]iadek na­
stąpił skutkiem iiie dających sie odmienić okoliozniJŚtmfris 
major) lub skutkiem' nie dającego się odwrócić czynu trzp- 
ciejiosoby, zir której winę nie odpowiada, albd mTkouidclz wi­
ny poszkodowanego.

s 7j  góry przffl przedsiębiorstwo zapowiedziape, lub z niem
umówione zę^eczcuią,sje lub ogiui-niczeniiu obowiązku wyna- 

) graiRania niWum skutków prawnych,
§. 3. Podania o wynagVodzen*wz powodu wyp idków po

> wejściu niniejszej ustawy t-w moc obowiętpijdsi}, wnosić nit-
\ leży według, wyboru skarżącego przerftisąd handlowy, w któ-
i rego okiiógu znajduje sje siedziba przedsiębiorstwa, luli w któ-
\ regoTmajęłru wypadek nastąpił.

'HPośtępbwariie iń‘a być sumaryczne i na teib sumem po­
daniu mogą być wyrażone pretensji} 'kilku skarżdsy-ch z no-

f wodu tego, samego wypadku.
, §. 4. Tj staw a niniejsza w’diod z i w moc obom ęm wtTi
\ z dniem'mgloszcnia.
jj W ykpnanietej ustawy poleca się ministrowi sprawiedliwości.
} Buda dnia 5go marca

ZYimaiswfc' JÓzój1' ni. p. 
s T a a f f e  ni. p .  ________  H e r b s t  ni. p.

KROMKA-
j! D w a  nowe uniwersytety m ają l^b a w e in  powstać
i w T ransiitaw ii: ięden węgieuski w Koiuszy (Klnu.sęiiburg)
> W miejsce dotychczasowej sz-koły chirurgic/jiej; drugi clior-

wacki w Zugrżebin w mii jso^akade.iiiii prawniożćj.
) K atedra  m edycyny porów naw czej w  Paryżu,

uńPiirzniia kilką laty dla Rayerą, nie weszła lyłaśdw ie
\ w źye” 1 K. bowiem, który w krótiic potem umarł, nie ukoń-
S czył nawet pierwszego kursu. Obecnie minfajer f e ,  prze-
> m ianowaifśzy jąc uh1 katedrę p a t o l o g i i  p o r ó w n a w c™ej,
\ powierzył takow ą znaiiemu tizjWojWwi B r o w n  Hf e t j i i a r -
! dn  w i. iV-L|t/,c minister iir^eznaszył1’ l()ęi,d)00 franków lia
s isrządżcnic pracow ni Biżyoiogjczisćj dlaprof. KI. BJer-
|  n a r  d a  (»v. t. ,zw. muzeum historyi ujituvąUiejiiv/ogrodz.ie bó,- -
| liiczuym paryzkim )
S W  uniwersytecie lip sk im  d,wie oprózbipne katedry ‘ 

w krotce obejmą: słayvny imtozoolog L e u c k a r t  i fizyoloo’
? C z e r n i a k .
\ W  Poznaniu  pod ojuoką lir. Stanisław a Platćra zbiera
) się składka, ażeby inżynierowi Rubonrowi fiO huarżu  ( ^ e  St.
? Aiitoinr,, 170) dać możno®' zbudowania według jego pttroy-
< sin m a c h in y  d o  O ty c ia  lic z  p e d a łó w , t j. poruszanej
s n?e za pomocą nóg (zob. „Dz. # 9 !n .“ nr. 20.) Rzetż! ta pod
> 1 'względem lekarśkim  bardzo ząsfugnje na uwiigę i po fłrc ic ,

v iadomo bowiem, jak  zgubny wpływ na zdrowie l-fotiietrSzy- 
S j ą ^ c l i  na mafihiuaeli wjywiera ciągły równoczesny i’ueli< obu
S końhzy[n dolnych, wywołując napływy krwi  do naraąd‘zi w mie-
> dnicy polożoiiyndi, tudzież poważnienie układu nerwowego.
< W  teinżi: mieście zacliorowąli) w in. lutym na w łośn icę

(wskutek spożycia kiełbas) jŁJóćłjShłopców , z któq'ędi je ­
den umarł.

O spa nagm inna m-oży się od kilku tygodni w Ropczy- 
s cacli, g d z i^ z  tego powodu zamknięto szkoły i zarządzono
|  ogólne sżczepiemeż “ n ' ‘1' '  t

\ S p r o s to w a n ia ,  W n rzeB l. „ f rz e g l/ le k ." , str. 8,1, 1, 1,
 ̂ w. 11. od g. zamiast „również11 ma być „w aw ezas11; StK 82,

) ł. 1, W. 2o od d. zimi. „albo żeby11 ma Kyf: „i żeby"; tani® * 
w.|J20 od d. zam&fialójirlH'1 ma by-ć: p.glówkę11; tamże ł. 2.,

S w. 4. od d. po w yrazie: „odpływ em 11 dodać: „potoku11. .Na
i str. 87, ł. 1, w, 9 od cl.1, zasiiwst „16 stycznia11 ma b y ę :.
( „16 lutego11; na tćjżilj ł. 2 , w. 12. od id: zam iast: została
( tutaj powieka, itd.11 ma by7ć : inźógtałą, tutaj powloką zewnętrzna
s powieki górnej zupełnie zniszczo‘uą i ta  ostatnia calkaw icie

M-ywrócoiią n;ó zf-wnąłrz ^xtropium ), a dolna tylko po części
\ wywróconą. d.p ............  r
ł " _________


